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I i minimalną, w każująćąna (ista~eczne gra:- wpcowad'ZOue4iiiiJf6Y{\vki'6tce, sposobem 
Protekcyo,llizm francuski. nice możliwych ustępstw w razie otl·zyma· pr6by, aparaty wYI)alazku inż. Strandla ,lo 

- W śro.lę, dnia 17 (29) paździel'1lika , nia ulg wzajemnych. Wedle objaśn ienia kontrolowania uiegu pociąg ów osobowych. 
jako w rOCznicę ocalenia Ich Cesarskiej Julesa Roche'a, ministl'8. handlu, taryfa - .Peterb. wiedomosti" dOllOS7.ą, że w 
l[ości i Najdostojniejszej Rodziny przy roz- We fl'ancnskiej izbie depntowanych roz· minimalna ma być stosowanljo względem roku 1891 gl6wne towarzystwo ruskich 
bieili się pociljogu IV pOlIliżu stacyi Borki dano w tych dniach tekst Ilrojektn do pra· państw, odpowiadających w stosunku do dr6g żelaznYch zamiel·za. otworzyć nową 
kolei żelaznej kursko·charkowsko-azowskiej, wa o taryfie celnej, które ma zastą(,ić o· Francyi dwom warunkom: 1) taryfa stoso- szkolę telegl'aficzną, dla PI'zygotowywania 
w Gatczynię, w cerkwi dworskiej, w 1101u- becnie działające LI'aktaty hanulowe, '1'er· wana do Francyi, winna być kOI'zystniej. urzęduików kt9rzy zajmowaliby posady na 
dnie, odbyło się JJabożeństwo za zabitych min ostatnich przypada w dniu 1 Intego szą dla niej, niż dla wszystkich innych wszystkich liniach towarzystwa. Do szkoły 
podczas katastrofy, a następnie -<ldprawio· 1892 roku i do- tego czasu rząll w swej pallStw; 2) taryfa ta winna przedstawiać tej przyjmowani będą ludzie młodZI, z od· 
no modły dziękczynne. 'abożool!two od- deklaracyi z dnia 6 marca; 1'. b. zobowi/}· znaczną redukcyę wysokuśc i opIat celnycu. powieduiem przygotowaniem ', r ównajlIcem 
prawił . duehowny Ieh eesal'skicl1 Mości, zal się przed parlamentem do przygotowa· Wedle zatem projektu ministeryalnego, uie· się znajomości kursu przynajmniej szkół 
protopresbyter Janyszew wraz z duehowieil nia Ill-ojektu nowego ustroju stosunków cel· dogodny al·tyknł o .palistwie najbardziej dwuklasowych ministeryum oświaty. 
stWełll dWOI' kiem. Pienia wykonywal chór nych, mającego dać ]I&l\stwu zU[lełną swo· nprzywilejowanem", zl\stępowany będzie zoo Handel. 
dworski. Na nabożelistwie obecnsmi byli: bodę cO do nstanawiania opIat cełnych. bo wiązaniem v.e strony Francyi stosowania - Warszawski sąd handlowy ogłosił 
Jch Cesarskie Mości l'ajjaśniejszy Pan i Wspomniany projekt ministeryalny Olll'a- taryfy minimalnej. upadłość Symcby Hanfworcla, handlujące· 
Na,jjaiiniejsza Pani i Ich Cesarskie Wyso· cowany jest w ściśle protekcyonistycznym Ołlwrotnie, w razie represalij celnycb ze go wyrobami skórzauemi, przy ulicy Smol­
kośel: Cesarzewicz I\astępca '1'I'onn, Wiel- ducbu. Znaczna część pozycyj dawnej ta· strony sąsiadów, Francya, milllo istnieoia lJej w Warszawie. 
cy Książęta Michał Ałeksandrowic~ i Ale- ryfy celnej ' pozostała bez zmiany, większa traktatów, bęłlzie mogła, wedle 1J0wego Poczty. 
ksy Aleksandl'owiez, Wielkie Ksi~ŻDiczki część jednak uległa bal'dzo znacznemu pod- prawa celuego, sto~ować do owego Ilań· - .Prawi Ł. wiestnik" donosi, że skuto 
Ksenia Aleksandr6wlla i Olga. Ałeksan- wyiszenin. Naj więcej da sil} uczuć pod· stwa swą IJ/lryfę maksymalaą; artykul bo· kiem otwarcia niemieckicll instytucyj pocz· 
dl·6wlu\. W cerkwI znajdowali się: damy wyższenie ceł '! niektó~ych dzied~i~ach wiem J·ty ]l~awa stanowi, że rząd będzie towych w Bogamoyo i w Dares·Saltl.:\m na 
łlworslde Jej Cesal'skiej Mości hrabianki p~zyw~zu zagrallIcznego, Jak np. śWlezego m6g1 stosować ,podwyższone cła, Inb wo- wschodniem wybrzeżu Afryki, koresponden­
Goleniszczew·Kutnzow, minister d1l'oru Ce· \D1~S~.1 ~r7.ewa, ~. ms. wi~l.kiezl~aczMie I góle syste~ . zakazowy do .wszystkicb to· cya .mi~dzy państwe~ ruskiem a wymienio­
sars~lego generał-adjutant hl'. Worolicow· d~a Nle~lec, t~dzlez Austl'yl I W.ęgler. Sil· warów k raJo \v:' któI'e ta klesame cIa lub neml miejscowościami, nlega tymże~amym 
Daszkow, miniBtilr wojny general-adjutant Ule takze obłłY~ono płody rolne 1 .artykuły system zastoSUją w7.ględem Francyi." Na· plozepisom co i korespondencya innych kl'a­
Wanno\ys.kij, komend~nt Gł6wnej Kwatet·y spo"ywcze. Od izby nie należy oczekiwać, I daje to systemowi celnemu wielką elasty- jbl\' wsze~bświatowego związku Jlallstwo· 
Cesal'~I"e.I .gener~ł-adJutant Rlcbter, gene· ~by owe ela wysokie zniżyła; podwyższy czność, choć nie pozbawia go jednolitości wego. 
l·ało.,V1e:adJntan~t: c~łone~ Rady 'Państwa Je n~oże jeszcze, dążenia bowiem protek· i trwałości. 'l'ak więc protekcyonizm, po Wystawy. 
Poslel 1 ~erewI!l,. pIastujący ~odno.ścl maI:" c.r0Dlstow~kie. we Francyi wzmogly się sil- wydaniu bilu Iac·Klllley'a i przyjściu do - .Grażdanin" donosi, że roku przy-
szałka ~worn kSlązę O~olells.klj, leJ\)~ clu- lIIe ostatllJ~1 czasy.. . . . skutku niemiecko·austryackiego przymierza szłym mają. być urządzone wystawy wyro· 
111l'g .a:lI·s~h, . ar~s~ Zlchy I wsz~stkle o- Nowy prOjekt pOSiada Jeszcze Jeclnę ce· celnego, nowe będzie we Francyi święcił bów drobnego przelDyslu wiejskiego w Ka· 
Boby,. Jakle Się znajdowały IV POCI,!!,U Ce- cbę-jest on bardzo elastyczny, dając rz<,~- zwycięztwo i jeżeli w dalszym ciągu nie mielieu·Podolskim, Wologdzie i IV niektó· 
sarsklm IV .r0ko 1888 podczas rozbiCIa. ~o dowi środki zniżenia w wypadkach niezbę- znajdzie jakiej tamy, zapanuje wkrótce I'ych inuycb miasta'!b. 
nabożeństWie w czworoboku Arsenalsklm dnych taryfy, Inb też uciekauia się do re· \~'iiZechwlatlllie R~ .. bu p6lkulach. 
podane bylo Mniadanie Naj wyższe na 29 o- presalij celnych, stosownie do zmienillją· 
sób; na Mniadanie zaproszono 080by Orsza· cych się warunków i wymagań interesów 
kn, które były na pocIągu Cesarskim, państwowych, oraz stanu przemysiu kra· 
W salach czworoboku kuchennego zasta· jowego. 
wiono śniadanie dla wszystkich, co się znaj· W celu zachowania swobody przy za­
dowali lIa pociągu Cesarskim, aż do sluż· wieraniu traktatów handlowych, w których 
by ]Iociągowej włączn i e. Przy śniadaniu artykuł o .państwie najbRrdziej upl'zywile· 
grala orkiestra d wOl'ska. O godzinie 4·ej jowanem' musiał być silą długott-wałego 
przybył do Gatczyny Jego Cesarska Wy· zwyczaju zamieszczany i krępował potem 
sok ość Wielki Książę Sergiusz Aleksandro· państwo pragnące innemu sąsia\lowi ZI'O' 
wicz. (.Prawit. wiestnik"). bić większe ustępstwa, gdy tego wymagal 

12) 
Berta v. Su·t tne r. 
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interes; w projektowanej taryfie wprowa· 
dzono zasadę różyiczkowania opłat, usta· 
nawiając dwojaką . taryfę - maksymaln ą., 
plozedstawiającą ogólną no~m'l obtożenia, 

się. W Wiednin bawi dopiero ze swym, re· 
gimentem od niedawna; malo się udziela i 
uchodzi za niepI'zyjaciela wszelkich balów 

Zf..OZMY 
i tego rodzajn zabaw. Poznałem go w oa· DO ~ 1f szem kasynii!, gdzie codzieunie spędza kil· 

n ł ka godzin na czytaniu, lub grze w szachy. 
Byłem bardzo zdziwiony, s]lotkawszy g.o tli' 
taj, ale jako kuzyn gospodyni .domu, zro· 
bil widocznie wyjątek i na chwilę zjawił 
się w salouie; teraz, już po przedstawieniu 
się tobie, zn6w wyszedł. 

Powieść z życia. 

(I)(,I.s~y ciąg - l>alrz N,·. 247). 

- Nie bęłlę długo zajmował pRni h/'abi- - Przedstawiałeś go iuuym ]laniom? 
ny - m6wił Filling, dziękując ukłonem za - Nie, tylko tobie. Ale nie my~l przy· 
wskazaue mu krzesło, kt6\'ego wszakże nie padkiem, że twoja piękność go P.ociągnęla . 
zajął. - Tó, co mam do powieclzenia, nie Przyszedł popl'Ostn z zapytaniem, czy nie 
harmonizuje z atmosferą bal.ową .. , Chcia- znajduje się tu pewna hrabina Dotzka z 
łem tylko prosić o oznaczenie pnia i go- domu AI~haus.-.Sie[lzi tam na kanapie IV 

dziuy, w której m6głbym pomówić z panią. niebieskiej suknio-odpowiedziałem. - :1'.0 
- Przyjmuję w soboty między drugą a ta? Zechciej mnie pan przed tawić·. -- Co 

Czwartą. też nczyniłem, nie odgadując, że krokiem 
- '1'0 znaczy, że salon pani hrahiny w tym zwichnę twój spokój ]Ia wieki. 

soboty między drugą a czwartą podobny - Nie m6w niedol'7.6czności... brój spo· 
jest do ula, z którego ]lszczoły wylatują i kój nie tak łatwo daJe się naruszyć. Fil· 
wlatują, ling ... co to za nazwisko, słyszę je po raz 

- A ja jak królowa siedzę pośrodku ]lierwszy. 
celi, ~hcesz pRn powiedzieć, to wcale Pię., - Aha! przyznajesz się powoli ... szczę­
kny komplement. śliwy człowiekl Ja przez cale trzy mlesią-

- Komplementów nie mówię nigdy, ale ce wszystkich sił używałem, aby zdobyć 
ta pelłla gwaru godzina jest dla mnie nie· twoje względy, ałe daremnie. A ten zimny 
o<1po wiednią. Potrzehuję z pauią ]Iomówić IJodpułkownik przyszedł, spojrzal i zwycię· 
lIa osobuo§ci. żył. Zapytujes7., co to za rodzina? Zdaje 

- Podniecasz, baronie, mQją ciekawośćl mi się, że pochodzą z hauowerskiego, ale 
A więc jutro między dł'Ugą i czwartą bę- jego ojciec slużył już w austt'yaokim woj· 
dp, w domn tylko dla pana. skn, matka jest prusac~ką; musiałaS zau· 

E'ilHng skłonił się i odsze.U. ważyć w jego mowie akcent północno·nie· 
Cbwilę później przechodził mój kuzyll miecki. 

~ont'ad; zawołalam go, żądając bliższych - 'l'ak, ślicznie mówi po niemiecku. 
tn(onnacyj o baronie. - Natnralniel wszystko w nim prześli ':z-
. - Ozyż ci się tak podoba? Odrazn ta· ne. Na teraz mam już do yć - powstając, 

kle wrażenie wywarl na tobie? - ze śmie· dodał Konrad - pozwól, że cię zostawię 
cl~em mówH KOIlI'ud. - Mogę ci wi~c po· samą z pięknemi marzeniami; ja ]lostaram 
Wl6łlzleć, że jest do wzięoia; chociaż nie, !'ię rozerwać w WW&1'Zystwie ]lali, kfól·e ... 
Jes.t k&wałorem, ale uie do wzięcia, Mówią, że - Kt6re ciebie nazywaj~ prześlicznym. 
kSiężniczka X. oczarował a go i trzyma w Ol znajdziesz ich do yć. 
swych słodkich więzacb, dlatego nie żenI \V cZ6Śulej niż zwykle opuścilam salę ba· 

Przemysi, Ilanael i komunikacye. 
Drogi żelazne. 
- Zgodnie z wnioskiem komisyi do zba· 

dania potrzeb kolei warszawsko·wiedeń· 
skiej i zaopatlozenia jej w nowy tabor wa· 
gonów osobowych, postanowiono, ażeby 
nowe wagony byly systemu "prz6j ~'Ciowe· 
go· z korytarzami z boku wagonów, Na 
początek ·ma być zakupionych 58 takich 
wagon6w, w połow ie klasy 2·ej, a w po· 
łowie mięszanych l·ej i 2·gej klasy. 

- Na kolei iwaug'rodzko-tląbrowskiej 

OW!}; siostry mogly zostać po OIJ ieką ciot· 
ki, :lo IłIni~ nic tam nie trzynuło ; czulam 
się zmęczona i spragniona samotności. 
Dlaczego?... Przecież nie dłatego, żeby o 
l!' iIlingu módz rozmyślać ... A jednak zakra· 
wało na to. Choć bylo już p6źno, zapisa· 
łam całą powyższą rozmowę w dzienniku, 
kOlicząc ją tern i slowy: .Bardzo zajmnją· 
cym męzczyzną jest baron FilIing ... Piękna 
księżniczka myśli w tej cbwili zapewnjl o 
o nim.. . luh może on klęczy n jej st6p i 
ona nie czuje się tak samotną- ~k samo­
tm~ - jak ja. Ach, módz kogo całą dUSZIł 
pokochać! niekoniecznie Fillanga ... znam go 
tak mało ... nie Fillinga zazdroszczę księ· 
żniczce, lecz tego, że jest zakochaną ... ~Czem 
goręcej, czem namiętniPj go kocha, tern 
więcej jej zazdroszczę"· 

Pierwszą moją my~lą nazajutrz po ploze· 
bur\zeniu, był znowu FHling. Ale to bylo 
natnrrunem, przecież na dziś PI'zYI'zekl swą 
wizytę. Ds.wno już z takim upragnieniem 
nie oczekiwałam żadnej wizyty. O ozua­
czonej godzinie, wydalam rozkaz lokajowi 
niewpllszczauia nikogo; ciotka z siostrami 
poszla ua ślizgawkę, bylam więc sama. 
W łacltlej domowej suki z grauatowego 
aksamitu, II książką w ręku , za iallłam w 
małym saloniku i czekalam. W dziesiElc 
11linut po dl'llgiej zaanonsowano FiIlinga. 

- Jak wid~isz, hrabino, punktualnie ko · 
rzystam z twojego pozwolenia - mówi! 
baron, calując muie w ręKę. 

- O i to cal~ szczęście - odl'arlam ze 
śmiechem-gdyż' byłabym umarla z niecier­
pliwości, Rzeczywiście jestem bardzo za­
ciekawiona. 

- W takim I'I\zie bez wstępu przy tę· 
puj~ do rzeczy. Wczoraj, uie chcąc za· 
chmnl'zać wesoleg~ palli usposobieuia ... 

- Przestraszasz ulllie I,an. 
- A więc krótko I)Ow;em: łll'alem udział 

w bitwie pod, Cagento, 
_. I byl6l! przy śllliel'c i Ama ! - krzy­

knęlam . 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Kościół św. Krzyża. W tych dnia.ch 

przyozdobiono prawą boczną naw'} kogclo, 
ła. św. Krzyża dwoma oknami kolorowemi , 
IV które Wpl'R wiono wizeruuki MW . Kazi· 
mierza i św. Jadwigi, patronów pamfii , 
Malowidła .odznaczają się pięknem wykoII' 
ezeniem. Koszt pok.ryto z oliar składanych 
na upiększenie świątyni. r a wiosnę roku 
PI'zyszlego, z tegosamego fnnduszu, wszyst· 
kie okna w obo nawach »oczuych b~d!} 
w podobny sposób przyozdobione. 

(-) Oyrekcyę chóru kościelnego przy 

- 'rak jest i mogę I,ani ndzielić SZC7.e· 
gólów o ostatnicli ch wi/ach jego życia. 

- Mów pan - rzekłam, drżąc na całem 
ciele. 

- Nie obawiaj się, hrabino. Gdyhy je· 
go śmie l·t! byla lak straszna, jak śmierć je· 
go towarzyszy, nie mówiłbym o Olej z pe· 
wnogcią: nic: smutniejsz'lgu, jak dowiedzieć 
się, że drodzy nasi cierpieli IV ostatnich 
chwilach życia, lecz tu tego nie bylo. 

- Zdejmujesz mi pan kamień z ser:a. 
Opowiedz, proszę. 

- i\ie chcę powtarzać pnstych fraze~ów, 
jakiemi pociesząją zwykle rodz;nę 7.mal'łpgo 
żoln.ierza, nie powiem więc ~lIDlarl jak bo· 
hater~, bo uie l'o7.umiem nawet, Cłl pn ... ,. 
to należy rozumieć; ale prawdziwą pocie · 
chę dać pani mogę: unlar!, uie myśląc 
o śmierci . 0.1 samego początkn wojuy pe­
wny byl, że nie mo się nie stanie. Opo. 
wiadał mi n.ieraz o swojem dawnem szczę' 
ściu, pokazywał portret nkochanej Ż.ony 
i dziecka; zapraszał, abym ]lo odbytej kam· 
pąnii, odwiedził go w Wiedniu. W tej rze· 
zi pod Magento wypadkowo znajdowałem 
się przy jego boku. Oszcz~dzę pani opisu 
scen straszliwych, jakie tam odgrywały Rię; 
czegoś pollobnego opisać niepodobna. Lu· 
dzie, posiadający wojskowego ducha, w r6tl 
tego gradn kul i dymu prochu tracą po· 
prostu świadomość tego, co ię dzieje na· 
okół. Do takicb ludzi naletał Dotzki. 
Oczy mu blyszczał), (Jewną ręklł celowal, 
był upojony, ja - trzeżwy - mogłem to 
widzieć. Wtem o kilka krok6w od 111\8 

padl grauat l pękając, dzIesięciu Judzi 1'0-
walii na ziemię; między nimi był i mąż 
pani. Powstał krzyk trl\Szuy umlel'ajtt · 
cych, lecz Dotzki nie j~knął: na ml~jscu 
zostat zabity. Kilku towarzys~ i ił. ze­
skoczyliśmy z koni, chcąc nIeść "omoc 
umierajljocym, - napr6żno jednak, wszy ey 
okrol'uie IJQSZarpaoi w trasznyeh hóla('h 
walczyli l.e śmiercilI.. . DotUl tyłko , do 
którego oajl' rzód ię zblitylem, nld &)'ł; 
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ko~ciele Wniebow~ęei& N. Maryi Panny którzy nie utrzymają się przy Iicytacyi, I wandowski, którego przygniotła i pokale- niewielki gabinet bakteryologiczny w Szli-
objął p. Feliks Krzyżanowski, który ś",ie- wadyum będzie niezwłocznie zwrócone. czy la spadająca z wozu skrzynia z towa- szelbllrgu, pierwszy w guberni petel'sbur_ 
"oosiedlil się w uaszelll mieście jako nau- (-) W pogoni za ioną. Wczoraj przez rem_ kiej . 
czyciel muzyki. Pan K. ksztalcił się w Wie· miasto nasze przejeżdżał JI. X., obywatel Onegdaj wieczól' ulicą Stodolnianą po- - Nowy projekt do prawa o myślistwie 
duiu, posiada l,atent warszawskiego kon ' l z okiic Łęczycy, w pogoni za żoną, któl'a, wracał do miasta konno chłopiec ].l-letni, ustanawia środki ochrony żyjących IV Ro­
serwatoryum muzycznego ua nauczyciela zabrawszy wszystkie klejnoty, wal·tości Gąsiorek . Z jeduego z domów przy tejże syi gatunków zwierząt, dostarczaj ących 
gry fortepianowej i znany jest z kilku uda· ogólem przeszło na rs. 5,000, w nocy z so- ulicy wyskoczył pies i rzucił się na konia, I futer: bobrów, soboli i innych. 
tnych kompozycyj. boty na niedzielę pokryjomu wyjechała który przeląkł się i pobiegł jak szalouy w I .- W okolicach rzeki Kubanit~ mają być 

(_) Z sądu. We wtol'el;, sędzia pokoju z domu w kierunku na Łódź. Tutaj p. X. stronę cmentarza żydowskiego. Chłopiec, o uszone bagna. Roboty rozpoczęte będR 
4-go rewirn m. Łodzi rozpatrywał sprawę żony nie odnalazł, za to dowiedział się, te nie mogąc się utrzymać, spadl, złamał rę' z wiosną roku przyszłego. . 
E<lwanll~ Lik, Pl,zeciwko fil'mie "Fogel- zastawiła u j ednego ze znajomych kup.:ów kę i zranił głowę _ l'iieprzytomnego odoie- Warszawa. 
sobn" o wydalenie z fabryki bez uprze(l- zbożowych serwiM srebmy za r8. 50. N" siono do p. B., który zawezwał pomocy 1e-\ - Nowa kuchnia tania Ilrzy uliey Czer­
niego wypowiedzeuia i oie'll'ypłacenie za- z:piadzie Qtl'zymanych infol'macyj mąż po· karskiej . . l niakowskiej w Wal'szawie, założona kosz_ 
robku, Po zbadaniu Jlwil\(lków, sędzia dążył za uią. do Kalisza. , tebrak, Wojciech, przechodząc onegdaj tem rs. 3,000, dostarcza codziennie jedze­
wytlał wYI'ok skazujący firmę Fogelsohn (-) Ofiara hazardu. Jan W., robotnik wieczorem przez rynsztoK przy ulicy Pół- nia dla 200-220 stołowników, przeważnie 
na zapłacenie Edwar(lowi Lik ogółem 26 tutejszy, przegrawszy w tych dniach ze nocuej, zawadził kulą u nogi prawej o ka- z ludności robotniczej fabl·ycznej. Zal"Ząd 
rubli : - - -- . . znałomymi pieniądze uzbiel:lI.ue. ~ ciągu mieil. ta~ ~ies~cz~~Ii,wie,. ż.e upadł twarzl!; I stara s!ę założyć podobolł .. kucłmię lanill 

(_) Od zarządu J"eSUJ'Sy obywą.telskieJ dluzszego czasu na założell16> Jaklegokol- na ZJemię I zl'alui Ją sIlIlle. Omdlałego I w okoliCY Lesznl\, Zelazu8J I Grzybowskiej 
w Łodzi olI'zymałiśmy .zawia(lomieoie, te wiek Ilrzedsiębierstwa, w przystępie rozJla- broczącego krwią odwieziono do szpitala. i w tym celu odwołał się do wlaścicieli 
27 vaździer· nik:. (B Jistopada) r. b. odbę- czy skoc7.ył z okua drugiego pi ę r,ra lIa (-) Kradzieże . Włościaninowi Kubar- fabryk tamecznych o pomoc czyuną· Za· 
dzie sili IV lokału resursy pierWSZY · .... ie- dziedziniec. Nieszczęśliwy złamał nogę skiemu z pod Szadku, prz~chodzącemu uli· mierzono też wydawać tanie śniadauia go­
czór tl\llcnjący. Początek o godzinie 8-ej. i potłukł się tak siinie, że życiu jego za CI) Koustautynowską, skradziono wczoraj rące dla 11If!ności robotniczej w dzielnicy 

-Za 'WeJ§ci płacą C'T.łonko '6 kop. W, go- graM niebezpieczelistwo_ z kieszeni portmonetkę z 12 rublami. taręKo Miasta. 
śeie zaś rs. 1. CywiliJi mllją ' Ilrzybyć w (-) Śmierć pod kołami. We wtorek, ' \V nocy z wtorku na środę z (lomu pod - " Kuryer warszawski" dowiatTuje się 
tużurkach, wojskowi w surdutach. :Muzy- między g. 1-1} i 2 po południu, ul, Składową Ki 1&4, skradziono konia należącpgo do p. że osoby wplywowe, a glównie znany~: 
ka pulku Ekaterynburskiego. Podobne przejeżdżał ciężki wóz p. SI., naładowany Nenm31'ka, wiaściclelal fabryki mydla. łantrop 'warszawski, p. M. B., stal'ają się 
wieczory mają si!) odbywać co dwa tygo- węglem. Woźnica, Ignacy Mikołajczyk, nie (-) Dziś w teatrze Victoria dauą be-I z całą gorli.wością o uzyskanie sankcyi dla 
Ilnie, w sobotę. zauważyl dwóch malych chłollCÓ W, któl'zy dzie komedya w 3 aktach )I. t. Maż ~a ustawy prOjektowanego pl'zez p- Kaufmalll\ 

(_) Ambu/ałoryum łódzkie .Czerwonego zbliżywszy się do woza, w sposób niewy- wsi" tłómaczona z fl"aucus'kiego_ •. towarzyRtwa opieki nau chol'ymi IV (łomach 
Krzyża" od 13 września do 13 pRŻdzierni- jaśniony jeszcze, dokładnie (Iostali się pml ' prywatnych. 
ka lekarze odwiedzili 123 razy i przyjęli koła . Jeden z nich, syn I'obotnika, 5-letni KRO N I K A - Na oświetlenie 1llektrycznością ~zpi-
chorych 885. Od dnia Qtwarcia ambulato- Stanisław Stuszewski, któremu kolo pl'ze- - tala dla obląkanych w Tworkach wyzna-
I'yum do 13 I,aździel'nika lekal'ze odwie- jechało szyję i prawą nogę, odraz u zakoń- czono 1'8. ~O,OOO_ 
IIziłi je 315 razy i pl,zyjęli chorych 2,007. czyi życie; (\rugi, Antoni Rucha, odniósł Z rozporządzenia ministel'yum sllraw - .KUI·yel· warszawski" donosi, ~e fa-
Lekarze amblllatoryull) na posiedzeniu w nieznaczne ~ylko rany i straci! ucho. Śledz- zagranicznych, Anglię podzielono niedawno brYl<aujli wyrobów galant.ll·yjnych z Nie­
<luiu 15 paździel'ńika 1-. b. wybrali z po- two w tokn. na trzy okręgi kousułarue (ruskie) , pl'zyczem miec środkowych i Austl'yi, fabl'ykanci 
§I'M ~iebie komitet lekal'ski do zawiady- (-) Kwasem siarczanym oblał w t.ych okrąg ruskiego kousula.genel'alnego w Lnn- obUWia, maszynowego i gal'deroby męzkiej 
waui:~ amuulatoryum pot!. wzglę(lem medy- duiach Maryanuę D. starający się o Jej dynie obejmuje lel'az całą- POłUlllliow,. cz~§ć z odpadków wełnianych, któl'zy zalewali 
cznym i farmaceutycznym do 13 stycznia rękę i odl'zucony robotnik P. H. Po doko- Angli, począwszy od Livel"floola. Dragi wyrobami swemi Stany Zjednoczone, 000. 
1892 roku. Komitet składają: vrzewodni- naniu tego aktu dzikiej zemsty, H. uciek! konsnlat, w Liverpoolu, obejmnje okl'ąg naj- cnie, wobec bilu Mac Kinley'a, szukają 
czący dl'. J. Wieliczko i człoukowie: ,Ir·. z Łodzi. bliższy i Irlaudyę, tl'zeci zaś konsulat w ratnnku w odbycie do Królestwa i Cesar-
K. Jouschel', J. Kolillski, A. Kl'uRche i :M. (-) Zabójcze powietrze (lIawilo pl'zeclw- Hull, całą Anglię pólnocną ze Szkocyą i stW$, tam, gdzie wYI'oby naszych rzemieśl· 
Elcyn-Sack. <Iulów na znacznej części nłi~y Konstl\llty- przyleglemi wyspami. We Francyi będą uików miały zbyt zapewniony. Pojawiła 

(_) Magistrat m. Łodzi oglasza, że w <I. nowskiej, wczoraj okolo godziny 6-ej wie- dwa tylko koniulaty generalne rnskie: w się r,ała falang,\ ageutów i komisyonel'ów, 
25 Iistojlllda 1'. b. o godzinie 12 w poi ud nie cz6r. Od strony rynku, o tak wczesnej po- Paryżu i Marsylii. Konsulat algierski bę- zbierających naj'd'lkladniejsze dane o ce­
w biurze magistratu, odbędzie się Iicytacya rze, wywożono nieczystośc i i to w wozach dzie poddlLny konsulatowi generalnemu w nacb przedmiotów codziennego użytku, z któ. 
publiczua za pośreduictwem deklaracyj Z/l- odkrytycb. Marsylii, jak rówuież wice-konsnlat IV 'fu- remi możnaby konkurow~. Odezwało się 
pieczętowanych na oddanie IV dzi~l'ża wę (-) Zuchwalstwo złodziei. W poniedzia- nisie. Co się zaś tyczy Nizzy, Meutony i to także w napływie robotników niemiec­
dochodów lódzkiej kasy bóźnicznej, za na- lek, o godzinie S-ej, do skladu towarów ko- ViIlafrance, to oddzielne konsulaty w tych kich tIo miejscowości pogranicznych. Do 
stępne tl'zechlecie 1891 - lB93. Licytacya lonialuych II. Uszem BOl"llsteina, przy nlicy miastach zastąpione będą przez konsulat w kraju powróciło wielu I'obotników pracuj~­
rozpocznie ~ię od sum następujących: I) Zgierskiej, przywieziono (urę cukru. Pod- Nizzy_ cych w rabl'ykach zagranicznych pl'zy ko. 
za dzierżaWI) dochodów z ławek i z opIat czas wyładowywania p. B. wszedł 1Il\ chwi- - Główny zarząd stadnin państwowych tłowniach i palelliskach, do której to spe­
pogrzebowych 900 rs. rocznie i 2) 1.:1 dzier- lę do sklepu za ludźmi skiadnjącymi cnkier, w celu poparcia rozwoju turkomailskiej i cyalności robotnik polski był poszukiwany. 
żawę Ilostawy paliwa i oświetlania bóźnicy a wóz pozo~tał przez kilka minut bez du- innych miejscowych ras koni w okręgu Zagórze. W celu pl'zerwania pożaru 
i szkoły (domu modlitwy) 597 rs. 50 kOll. zorl1 na ulicy. Czas ten wystarczył kiłku kaspijskim, postauowił przystąpić do UI-Zą- w kopalni węgla .Ignacy - Mortimer·, jak 
rocznie. Zyczący sobie pl-zyst-ą.pić do Iicy- złodziejom do porwania beczki zawierają- dzenia tamże kilku nowych stadnin rząd 0- wiadomo, !'lUI'owane są tamy. .KIlI·yer 
~ ... ~. <oh .. "'i" .... "\ '" W "-7.asi .. wyżej oznl~- cej 900 funtów, czyli 25 glów cukru i do dowyeh. . warsza)Vski' donosi, że jedna taka lama 
czonym złuż.J:ć w magistracie Ol. Łodzi de- zatocze~ia jej ua ulicę Krótką. Dopęd7.eni - W rokn pl-zyszłym, jak douosi .GI·aż- pękła, nie mogąc wytrzymać naporu pala­
kJa~'acye zapIeczętowane, któ'."e m~szą by<l przez oJc.a p. B. i jego sl~~ącego, złodzieje, danin", wydawane będą nagl'ody za wy- cych się gazów. Z pięciu pracujących przy 
lI~plSttUe podlug formy pl'z~p~saneJ na pa- pozostawlIvszy beczkę, obilI obu, a jeden z krycie żydów, uchylających się od służby niej robotuików, dwqch spaliło się żywcem, 
IHerze ze stemplem BO-kopieJkowym, bez nicu strzelił do p. B., lecz chybił. Dopiel'o rządowej. tl'zooi skoual w drodze do szpitala a dwaj 
poprawek i podskro~y~vali, z d0.lączeniem gdy zbiegli _się ludzie, złodzieje porzucili - Niektórzy z inżynierów w Rosyi, jak są tak strasznie poparzeni, że lekarz~ uie ma-
wauyuOl . w wysokoscl. '/ ,. C~ęŚCI sumy ~- sw:} zdobycz I ~mknęli. donosi ~Nowoje wremia", otrzymali zapro- ją nadziei utl'zymania ich przy życiu. 
znaczonej do Ilcyta~YI; zanllast gotpwkl, (-). WypadkI. Wczoraj rano, na szosie szenie do wzięcia. udzialu w budowie dl'óg lampol (gub. wołyńska). We wsi Ol· 
moze I>y~ zalą~zony Ja~o wa~yllm klVl ~ k~- do ~gleT1>a, pękła oś u wozu fl'acutowego żelaznych w Gl'ecyL Iszanicy, z uiewiadomej przyczyny wyniki 
Ry powla~oweJ, pośwlad.~7.aJący. zlozellle nalezącego do p. F . z Ozorkowa. Obok - Zimą roku bieżącego kosztem ziem- pożar i podniecany siluym wiatrem, objąl 
wymaganej ~umy w teJze kasie. Tym, wozu postępował woźnica, Franciszek Le- stwa i zarządu miejskiego otwal·ty będzie wkrótce pięćdziesiąt chat włościaliskich, 

ki'ew sączyia sip, z rozerwanej- Piersi,- leCZ!30)- - -- ----- ws pomnienie-jej matki, OIeszczęście jej sa- serce nie [je? Czy my isz, że nie odga-
lIie oddychłlł, serce nie biło ... a gdyby ua- Hrabia. W' odzmski mej, przyjaźIi, jąką żywi dla ciebie, wszyst- dłem ciebie i twoich zamiarów już oddaw-
wet bylo to omdlenie, uie śmierć, zbudze- ko, słowem, wszystkol na. Ma jeszcze ojciec Raymond trochę 
nia się obawiać nie potrzebowalillmy. - Tam do licha! Jakiż zapalony z cie- sprytu, chociaż zdaje się, że o tern powąt· 

- Obawiać? - pl-zerwałam z płaczem. C A R I T A S. bie obrollca. Widzę z przyjemnością, że piewasz. Ponieważ nie wtajemniczam cię 
- Tak, gdyż \IT katdym rllzie musieli- Iloezya w danym razie nie pl'zeszkodzi ci w sprawy moich klientów, obwiniasz mnie, 

byśmy go pozostIlwić : za lIaUli rozległ się bronić spt'awy sieroty... Ale, ostatecznie iż maczam rAce w samych brudach? Bot 
d k k I • I' .. k' Prz.kł.,! z fran cUBki.go. ' mor erczy o rzy • lUra I ClęZ le wozy do czegóż dążysz? Czy chcesz zaskarżyć to mi od. godziny, ciągle zarzucasz! El Co 

przejechały po ciałach umierających; szczę- baronlr o wyłudzenie majątku? 'roby nas ty tam wiesz! Skąd wiesz, czy nie wal-
śliwym był, kto stracił przytollJność I Do· (Dalszy ciąg-patrz N,'_ 248). zbyt daleko zaprowadziło, mój drogi; zre- czyłem, nie cierpiałem, nie opierałem się 
Izki leżał z wesolym wyrazem twarzy, spo- sztą z jakiego tytułu? jakiem prawem.? wszelkiemi siłami postanowieniom rady? 
ko,;ny a gAy 1'0 I,'t 'e dszuk' 1' '- t - Co takiego? - sllytal pan Raymoml, ł J' li ul WIO lwa Ismy 0- 'l'ym razem nieśmia ość Maurycego zni- I to, żeby mnie obrzucać głupiemi zarzu-
\Val'zvszy zllalazle n o la te ., podskaku;ac. na krześle, zdumiony tern nie- ki .. '. " ,I g I msamem mleJ-' a; h-oniczuy, niepojęty spokój ojca wzbu- tarni, spadłe§ nam tu J' ak bombal Gdybyś 
scu Z [yolsa n\'1 a e t 'l' spodziauem zapytaniem. ł " I n wyr z m warzy. o rzał go nies ychanie. chociaż był szczerym jeszcze I Doprawdy, 
właśnie, hrabino, chcialem ci opowiedzieć; - Pytllm, mój ojcze, o cyfrę maj:)tku _ Prawem, jakie posiada każdy uczci- litować siA tylko można nad twemi niedo· 
nogle b I '" ., h " b . A pauuy Croix vaillaut ? ' I m y wczeollleJ c oClaz y napIsa", wy człowiek, prawem sprzeciwienia się po- rzecznemi wybiegami. Czemuż mi raz, do 
ale ln vOI ta po,"stała mi' \v l '6 d' Maurycy, zmiAszaoy o;cowskiem spo;rze- dł . Z d I U I I' h • o, g OWI ople- 'J J OŚCI. atem, to prawasamowo uiono IC a, ni" powiesz: .Kocham paunA OroiI-
1'0 \VCZOI aJ' g(ly k nka' . d' niem, zaczął zawzięcie mieszać kaWA. . b . bed ' , , nzy mOJa powIe zla- y Ją, aże Y mód z lepiej o rzeć ... i ty, oj- vaillaut, a raczej zdaje mi się, że ją ko· 
ła, że spodziewa się tego wieczora między - No, 110 - rzekł wreszcie notaryusz - cze, zgodziłeś się na tę niegodziwość. cham.· 
innymi goOAnll' I . k . d A . cóż ciebie może obchodzić ma;ątek pauny I,' ł o" Plę ueJ w owy po rme Croixvaillaut? " Notaryusz niecuętllle machną ręką. Wy- - Mój ojczel - wyjąkał Maurycy, zmlę· 
Dotzkim. Wybacz, paui, jeżeli zbudziłem chylił kieliszek, J'akby chcąc szukać w 111'm . P . 

k
. Ol odpal ł Ma b d " ' szany wzruszeulem starca.- rzysięgam CI, 

przy re wspomnienia; nważałem sobie za - - . Ul'YCY, coraz ar zIeJ zapomuienia i odparł: . . kl' 
b . k A b I I' < zmiAszany-prosta ciekawość. ze Ją oc lam ... przysięgam Cli o o~vlJ}ze rozproszy" o esne wątp Iwo.ci ' - Cóż miałem uczynić? Rada familijna 

panl - O! l to ta .prosta ciekawość· nakło- I . ki' I la . - Nip., zdaje ej się tylko, ale dajże się 
F 

'11 '1 . d . d ca a, z wyJąt em mllle, pr~ychy a Się do mnie teraz wygadać_ Zawsze ta szatańska 
i ing powstał, wyciągnęlam swoj:} rękę. Ul a Clę o przYJaz u do Auray? Przelll'a- życzenia margrabiego, ojca, opiekuna; a ' 

_ Serdeczuie dzir;knję ci, bal'onie -Tze- szam... czyżby szanownego paua obarczo- wreszcie, skoro miał być skompromitowa- poezya, chorobliwa wyobraźnia, nel'wy ma· 
klam, ocierając oczy. _ Istotnie, ofiaro- 110 misyą pertl'aktacyj małżeuskich? ny hOllor nazwiska OroixvlIiIlautL. No, tki, które uczyniły z twojej bieduej mózgO' 
waleś mi dar bardzo cenny, dając pewno&~, - Niczem podobnem mnie nie obar- zdaJ' e mi się, że to także coś zuaczy? wnicy coś pośredniego między geuiusz

em 
'e d o· .' . ł I b . czono i szaleilstwem. Powiadasz, że J'ą kochasz, z r gl mOJ mąz nmar nag e, ez CleI'- . - Al tak, mówmy o uonorze! Czy wiesz, 
pieli... Ale pozo$tań pan chwilę. .. chciała- _ Zatem na własny rachunek? Czy mo- ojcze, co mówią? Co kronika skandaliczna Tak, zapewne. Jest piękna, wysoko UI'O' 
" .. ł A P d I '1 dzona; J' est panna. CroixvaillauŁ-, ma, a Ilrzy' uym Clę Jeszcze s ysze. ... rze e lWI ą że pan sam ma pretensyę? opowiada publiczności codziennie pod aln-
W m·· ł ł' "ł d I d na;mnieJ' miała miliony. y oWIone s owa poruszy y IV mOIm umy- ill o y cz owiek po niósł głowę. Przez zyami, lub zapomocą latwo zrozumiałych ' 
Mle pewną strunę; zapytam bez omawiań: chwilę chciał zawołać: inicyałów? Że margrabia swoje karciane - Ojcze! ojcze! - spróbował przerwać 
nie uawidzisz, baronie, wojny? -- A więc, tak! mam pretensyę... bo ją długi spłacił pieniędzmi córki; że margra- mu Maurycy. 

FilIinga twarz sllochmurniala naraz. kocham, ubóstwiam, bo się czuję jej go- bina zdradza, męża, który na to zasługuje - Daj pokój I Nie będę cię przecież po· 
- Wybacz, hrabino, że nie odpowiem ci dnym. i to z kim... z baronem Kervalho, ? tym sądzał o chciwość. Nie, ale to zawsze tA-

1.1110. to pytanie .. Żałuję też bardzo, że dłu- Nieśmialo 'ć wszakże wzię"~ gÓI'ę; uie l ocalającym bohaterem, który wycisnął kie- sama hlstorya; gwiazda, wzbudzająca IV to-
zeJ pozostać me mogę; czekają na mnie. miał odwagi wyznać swej tajemnicy. dyś łzy rozl-zewniellia z twoich oczu ... i że bie namiętność. Trzeba ją. pochwycić. J.ak 

Teraz moja twarz przybrała zimny wy- - Pytam, mój ojcze, dłatego, że mi po- ona, ta święta, niewinna istota, którą po- byleś dzieckiem, płakałeś, boś chciał kSlę' 
raz: . Księżniczka oczekuje go zapewne"- wled:r;iano, iż wyzuto ją ze wszystkiego na winieneś otoczyć opieką, bronić przeciw życ dostać ... i tak będzie cale życie. Szal'-
pomyślalam niemile dotknięta. korzyść rodziny. wszystkim, że ona... pać się b«dziesz w nieustannych walkach, 

--:- Nie chcę więc zatrzyntywać pana, - Kto ją wyzul? - spytał ojciec, unika- Gdy Maurycy coraZ bardziej glos pod- pragnieniach CZegflŚ niedoścignionego. ?zy 
paule podpułkowniku - odpOWiedziałam jąc teraz spojrzenia syna, . nosił, unosząc się oskarżeniem, ojciec prze- myśli z, że nie śledziłem krok za krokiem 
chlodno. - Mniejsza z tem? Chcę wiedzieć, czy to rwał mu nagle, uderzywszy pięścią w stół twoich manewrÓw szalenie rozkochanego. 

FilIing ~kłouil się i nie 11I'osząc o po- prawda? zniecierpliwiony: To ppprostu śmieszne, ll)ój drogi, biedny 
zwolenie przyjścia Ilonownle, wysze<lI. - Oóż cię to może obchodzić? - Do lichal Czy przestaniesz nakoniec chłopcze. . 

.,,, - '1'0 mnie obchodzi, bo sądziłem zaw- lżyć twego ojca. Inny bylby już dostał po- Maurycy chciał się Uómaczyć: 
.. sze, że będziesz broJIi! interesów panny liczek.. . O co masz do mnie pretensyę? - Póki była bogatą, postanowiłem całe 

(D. r. 11.) Croixvaillaut, jak swoieh wlasnych, bo Kogo chcesz o~zukać? Czy mylilisz, że cho- życie choćby milczeć, żeby mnie nie pOW 
wszystko nakazywało ci tak po~tępowa6: ciaż nie jestem poetą-i we mnie uczciwe dzala o 11I'xywlązanie do swego ml\jątku ... 
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tyłeż budynkó ' 61a­
IIllIll i zbożem w t g38Po.darskicb, ... \liD§. l 
budynkami. Óalall ZI~Z d'ł.ó •. z. dworeI.D 

zgOlozala do szcz tu Wieś ,.,Qmhllllach zgl-
1l~11\ kobieta któę. . :o<ła do płonącego 
domu, aby z~bl' I 'ł-,eUlądztl. schowanp. na 
sl l'yellU. 1011. _~(esląt rodzlll pozostało na 
zimę bez (l ,au I chleba. 

IUI Z ~f A I T O S C l. 

T E L E G R A M Y. 
~i8deń, 3 li ~pada. (Ag. p.). Zapowie­

dZla~e przybyCIe Jego Ces:lrskiej Wyso. 
ko.~C1 a~tę(1CY. Tronu Ruskiego, prasa tu. 
teJsza Wlt1\ z rt;ywem zadowoleniem podno­
sz~c fa~t! że Jego Cesarska WysOkość bę· 
dZle gosclem ~esarza Franciszka J Ó?.efa \V 
zam~u ee RrsklOl. ~ edlu.g doniesieli pism 
tuteJ zych au tl'yackl pocIąg d worski, pro 
wadz0!lY. przez radcę tlworu Klaudyego, 

X Profesor Koch, porzuca zupełuie kate- przy~vlezle .T~go . Cesarską Wysokość od 
drę hygieuy .Pr:zy aniwersywcie berlińskim i g'\'amcy do Wlednm. Strl\~ honorowa ocze. 
odda si~ całkowicie badauiom bakteryologie1-- k.lwM bę!hi? na gl'anicy WYsokiego Goś­
.ym w specyalnym instytucie wzniesionym 10- cIa, dla którego '" Burgu prz.l:go~wano 
,.te pall.lwa w rodZllju paryskiego iBStyt.tu apal·tamenty Franciszka Karola. Z Wie­
posteurfa. S - an,ia .udaj,e ię Jego Cesarska Wysokość 

X W Krakowie zmarł znnny przyrodnik, ast pca 1'1' 1II Rnskiego W dalszą drogę 
profesor zoolofii w uniwersytecie krakowsidm , do 'l'ryestu. 
członek rieczywlsty wydziału matt!malyczDo- Petersburg, lis opalłll. (A.g. IJ:. Zade­
przyrodniczego akademii llruiej~tnośei; dr. filo- cydowano przedlużeniA ruskiemu towa('zy­
zofi i Maksymilian iła Nowacki. Zmarły był StWII hodowli i handlu 'Chmielem terminu 
autorem wibłn prao nRukowycb, ogłoszonycb w do opłaty a kcyzy. 
języku polskim, nięmieckim i łacill.kim . przy- _ !"raga czeaka,_3JistopJlda. (Ag,. p.l- No­
czynił sit tnk1.e bardzo wiełe do ~odniesienia we strollnictwo realistów czeskich oulasza 
bodowli ryb IV Galicyi. W organil! wojm ,Cza • pl'ogram~ którego 

X Wyprawa balono wa do bieguna pół- podstawę stanowi obrona prawa historycz­
nocnego. Dawny projekt dotarcia do biegu· nego ko~olly św. Wacława w sejmie gene­
Da północnego Balonem, jak uonosi .Revno ralnym Czech, MOI'aw i Szląska. 
Stlent." maj" ebecnle wmiar urzeczywistnić pp. Berlin, 3 listopada. (Ag. p.). Przybył tu­
Jepoy ~esan~ons i Qustnw HermiI. W tym taj gl'ecki na t.,pca tronn z żoną, celem 
celu zbudować maj" balon kulisty O średnicy uczestniczenia )V obrzędzie śl ullllym księ-
30 metrów. nalon pokryty być ma właści- żniczk~ Wiktoryi pruskiej. 
wyro werniksem, klóryby mu zapewnił zopełn" Wiedeń , 4 li ·topada. (Ag. p.) .]j'remden­
nieprzenikliwość; do napełnienia ożyty ma być blatt" donosi , że jego Cegal'Ska Wysokość 
",ysty wodór. a przyczepienie fódki równie2 Następca Tronu Ruskiego Ill'zybędzie do 
ma być zll8tósowane do takiej podrÓi.y. Po· Wiednia · po polnduiu. POl\liędzy godziną 3 
drM powietrzna trwać ma cztery do piocin a 4 nastlwi w pałacu arcyksięcia Karola 
doi; aeronauci zamierzaj" się w-t.bi6 w Szpic- Ludwika wielkie (lrzyjp,cie. Wieczorem, o 
bergu pod 80· szerokości płn. , a opuścić, sto- godziJlie 6, odbę(lzie się w letniej l'ezyden­
sownie do okoliczności, b"dź w Ameryce, b"dź cyi w f:lchoencnbl'Ullnie na cześć Jego Ce­
" Azyi północnej, po przebiega około 3,500 sal'skiej Wysokości wielki obiad galowy. 
kilometrów. Odjaz<l do Tryestu nastąpi prawdopodobnie 

X Płeć pi,kna coraz yi~kgz'l robi konku-, jeszcze tegosamego wieczora. 
rency~ silniejszej połowic rodzaju ludzkiego Pet ersburg, 4 listopada. (Ag. p.). ,Nowo· 
oa wszystkich polach. W uniwersytecie ir-,je wremia" w zasługującym na uwagę al'. 
landzkim w Dublinie otrzyma/o w ty ch dniach tykule zaznacza niezmiernie pokojowe ho­
stopnie 18 kobiet, z tych: dziewięć stopnie, roskopy rozpoczynającego się sezonu zimo­
b.kałarzy sztuk wyzwolonych; panna Frauc;.,z., wego i powiada, . że W stosunkach kierują­
k. Helena Gray stopień doktora praw, pa ona eych moca rstw europejskich musiało na­
M.tylda Joynt stopiell magistra .. luki ze stąpić to, co francu?i nazywają (letmte (o · 
świadectwem pierwszej klasy za literatur~ słabienie naprężenia), a wszyscy zgadzają 
"'lwłczesn" i panna lIlary. Wilson stopie li się co do tego, że (lo takiego obrotu rze­
",agislr. sztuki ze świadectwem klasy drugiej czy przyczyniły się przeJ ewszystkiem po· 
za Iiter .. turę nowoczesn". dróże cesarza Wilhelma. 

X Dzięki szczepieniu obowil}zkowema w Wiedeń, 3 listopada. (Ag. p.). Były król 
Irl.u(lyi wykorzeniono ospę. W roku teszłym. serbski, Milan, ~1'zybyŁ tu z Koen igstetten 
oie było ani jednego wypadku tej choroby. dla zlożenia wizyt. Przyjmował on także 
kiedy np. jeszcze w r. 1872 zmarło z powodu hrabiego Ha:rtenau . 

w.wnętrznA • 1887 roku 88.15 itd.; 5°/, HaLy Z&­
.... wn. ,i ..... kie r seryi 95.35 *,d., 95.00. 10 kup., 
nr seryi lit. B 9U7 ląd., 11'&.95, 90, 70 np.; ~ , 
litlty zastawne m. \Varsz .. ", r 98.75 i,ą.tl.t Ił !J7.85 
Wl~ lU 9U0 ą.l., tV 9Ul) ąd .• 98.00, ","" Y 
93.60 źąd. Dyakouto: lIerLiu 5'/" [,()~1!1D 5'/., Pa· 
ryi 3't.. \Vi.deil ł'/,. Petersburg 6'/.. Warto§ć kllp<>­
uu z IlOlr. 5°/.: li8~y '18.Slawne z.iemskie 174..2, warBZ. 
J i II 43.5, M.lsi 3.9, tiRt.y lik",. rBJ.ó, l)f)i:y~zk& 
premiowa I 146.5, fi 67.3. 

Pol.ra_url . 4lislj>pada. węk,le U~ Lo.'ly" 8l.90. 
U poiy~sk.a. \.,sehOłtuia. 101 ,/" Uf pOi;1uka wlk\bo· 
dwa 1021/4 , 48,°/. lifJt.y u.st&wue krelły'- siew.kit 
la3.75, ",keye bauku rnskiego 411& bl\llI11n z"'gr"'lIiec­
nago 269.50, peterl'lb\lrlłkiego bauk" ,łys outo' e~o 
Ó9ti.OO, pa.nkll lIłiędzyu&r~doweg() ~88.00t w",r:4~I\\Y· 
.klego bank. d,J1konlowego -.~ 

S orlln, ł listopad". I\,,"k •• ~, fll>jkję ... ru, 
2-i7.00, na. dostAwę 247.25, \vekrde U~ \Va.rtlz&\Y~ 
U7.1O. n PelerlI;)"" kr .. ~46.50 . u .. l'eter.bur~ 
dl. 24ł.óO, na LOUlłyn kró t. '!.O.34, IJ, . n8. [,olułyn lIr. 
20.l3, na Wietle~ 176,tO . ).:\1 "uy celuę . a2ł.60; 
5'/, liot .""tI\,w.e '12.20. ' "-'i., 1I .. .y likilid'u!yjue 
88.40, poży •• ~ rllska 4'/, z I 'li) r. 97.2ą. 4'1 z 
1887,.. ~.-, 0"'/' reut ~_ 169.tU, 5'/. r. zl. z I • 
r. 105..60, ItOi;;,.~:t;,ft.- łv-iłdtOtIlI1f\.."fl 8U1 .. 77.90, I rI emi· 
syi 79.60, 5% lhlty z~tH.wue rn~ki6 l09.25 t ?jU}IJ ('0-
życzkA. premiowI\. z 186\ roku 176.00, takl\ż z I~;o 
t . 163,00, akćye llrogi żel. \VłLrazR.\Vsko-wie.t,!ihddej 
~26.(O, akoye !uMytowo M .. ry •• ki. 188.40. akcye 
W&l.B1.8.\Yf:Jkięgo ba.JlJllL.htt!lllJolV~ - :'- .. .tYli! l utu­
"ęgu -.-, uyskouw nielllied,q~",iI I,tl.uk t l'AiHtWIl 
58

/. prywuue łr/ł~a' 
Lond yn , "listopada.. Po;'yez.klł. rtlli1(łt. z IRH!J rokn 

n 8m. 97 1/ 21 1. 1/'/10'/ KUtllłul6 ą,.ugi61.~kia..9"·/'i' 
Warszawa, ł listopad,. Tar" 1,1 ... ,. Witkow. 

s'kiego. P:ł:ceuic.& SIU. nrd. - , l'''' rA i ,fo\"., - -
r hiat&. - -570, wyborowa 595 -620, żytu 
",bo,"l.. 450 -ł66, ., .. I.ie - -435, " .. IIi",. -
-.- -,ję~ieli 2 i t-o tz!}Jt - .;- -, o\,!i8.d 22.5-
265, grlk'l - - .- , (',ol,ik te II -. .\)Huw1 
- I rzelu,k '1l IJK lUlU. - - -, grudl I,olny - -
- I cILkrowy - - - , ('1401", - ---, - za. kou.e~, 
kB;8za. jagla.ua - - -,. olej r~elul.ko\Vy - - -, I 
lniauy - - - za lH1l1. 

oowieziouo pszeuicy 700, tyŁk. 1200, j~l~ztniellił\ 
-, owsa. iiOO, grochu ltoJnegq - korey. 

Warszawa, ł liswpada OkowilA 78'/0 • akey.~ 
po k. 91/,°/0' Hurt.. S"-ła.ll. ~& \vialro klip. 851 -852'. 
" 'tynki za wil\\łro kop. 863 - 866 (~ ,lo,ll\(L na 
wYI:lc.hu. 2(/0)' 

Ber lin, "listopada. P~y.ęuil!1\ L80 - 195 ua. pudz... 
189.511. IIa li,to". grnd1.. 188.00. 7.yl.O 170 - 179 
.a paźd .. 173.70. 110 kw. mj. 1 67.5~. ' 

Havre, 3 listopada. Kawa goo.ł averA!('6 Saut.os 
Da grudz.. 101.00, na marzec 1891 r. 9t25 UI\ maj 
93.00. Nieuregulowaue. ' 

Liverpool, 3 listopada. Bawetua. Sprawoztlauie 
końcowe . Obrót 10.000 bel, z tego ha. Slleknhu:lę i 
wywóz 1200 bel. Ospale. lli,ldliug a .. erykai .. ka: lU 

lIstopad - - - - -, na li,topad grudzień 5'/. 
nabywoy, D8. grudzień styczeń 5'1/", cena, na 
styczeń luty 5 1'/n sprzedawcy, u& hlty marzec 5'/ • 
.JlAbywcy, ua marzec kwiecień- 5!ł/,t na.bYWCl, ha 
kwiecień maj rp!" Dabywcy. n& mAJ czerwiec 51~/ł1 
nabywcy, ua czerw .. lipi~ 5"j" nabywcy. 
New~York, 3 liscopada. Rft.\Velu& 911 •. '" ~. Or. 

leanie 9'1 •. 
New· York. 3 listopada.. Kawa (Fair· Rio) 19.35. 

Kawo. Fair-Rio" 7 low orlliuft.ry liR. sierp. 16.62. 
na })Q.żclz.. 15.30. 

ospy 3.248 osób. W Holandyi w okresie lat ---- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚC I. 
1870 - 1873 zmarło na osp~ 20,575 osób. OstaLnie wiadomości handlowe. MaU •• stw. zaWRTOO w <lnin 3 do I listopada: 
W r. 1873 zaprowadzono obowiązkowe .zczepie- W par. fi l ka tolickej S Antoui Szrajner E Haryą 
uie i IV roku 1889 był tylko Jeden wypadok Patorsk~. Wojciech ReJch z Y.ryą Fiszer,Jakób Kr61i-

War u aw., 4- liJtopada. \Veksle króL. Larw . H': kowski li Antonina. Weszka, Wincenty POizepczyński 
śmierci z powoda ospy. Berlin (2 d.) łO.8O iąd., łO.75, 70. 65, 60, 55 kUr '; z Władysławą Orbauow8ką, JÓ" .. f Łncr.ak z WI .. -

X Hajbogatszy chińczyk. W Kantonie I.ondyu (3 .... ) 8.21 tą,I .• 8:18 ' > kup.; I'.ry' (10. _) dy.ław~ )[O~II.wsK~, J6zef Baranowgki & Yarn 
zmarł handlarz herbaty How-Kn. pozostnwill' 32.90 iąd ·, 32.90 kop.: IVledeń (8 d.) 72.05 tąd., Nowak. Piotr Szewczyk. JO.efą Sionganek, Jnlius. 
. .. t k t ś . H4 il d I 71.85 kup; ł'/, listy likwidacyjne KrGI. Polskiego Schwartz z )Iaryauną Engel. 
J'c synowI maJ~ e' WRr o C! ID. o a- d. 90.00 tąd.; .,&le 89.30 tąd, 89.15. 20 kup.; 5",. Starozakonnyoh. ł: 108&ek ~achim C.\'ier • Baj-
IÓW. Pałac zm"rłego chińczyka nałety do cn- I,o;;yc.h " scbo.lnia l emisyi 101.75 źąd., II emisyi lą Ki"s7.banm. Salomon Goldberg z Fraj (tą Le"ko­
dów państwa niebieskiego. 101.75 żąd., III emi8yi 103.00 tąd; 4" . Ilo'yezka "ic" Juda .\I.an KaJm_u z Frajdą Esterą W.rgon, 

::Fe z.i§ rzecz mna, s 01'0 jest nieszczęllli-I w dłoniach, wstydząc się łez swoich I sze'l . ~auryc'yZamyślóily,-szepuął-jaKbydo 
WIl. luedna, skoro... pnąl: SIebIe: 

- Skoro, s.koro ... i znów romanse. W ca· - '1',\k, wiem... to Kervalho ... jego ko· - Dlacze~óż mnie cbci:\łaby wybrać? 

to sama żądala, abym zgoll zi! się na życze- - A więc - rzekł pan Raymoud, poru- - Dlaczego? Bo jej się podobasz, bo 
le nie wiemy, czy jest nieszczęśliwą; on~ eha!... I Raymoml kuł ;ielazo póki gorące· 

nie 'Ojca; lladto z tern nawet, co jej zosta- szony współczuciem dla syna, pragnąc nie· Robin dał mi to do zl'ozumienia, bo gdyby 
lo, jest trzy razy bogatszą, niż t,y kiedy- mniej wypalili W zupelności ranę. im trzeba było tytulu do podniesienia na· 
kol wiek będz iesz. Miody człowiek jednak obUJ'zył się prze- zwiska ... rozumiesz? a więc, potrafiliby ci 

- Achl - westchnąl Maurycy boleśnie, eiw tej niesprawiedliwości uczuć, przeciw wynaleźć jaki I Achl gdybyś tylko chciał, 
jak gdyby dotkliwy cios ottzymal. obojętnej ni,ewdzięczności kobiet. mój drogi chłopcze, gdybyś chciał... 

Ojcfec .tymczasem, .bez Iitoś.ci, ~ta.l'I\ł się _ Ale jakże, jak wytlómaczyć sobie ta- ~otaryusz zamilkł, z niepokojem spoglą-
sprowadZ IĆ go z wyzy n na ZIemIę I pl'zy- kie :iwiętokl'atlztwoł Ona ten auiol! taka dając na syna. 
wrócić mn równ~wagę mo~·aln.ą.. . święta! ' . Obaj byli zupełnie SZCZ61'ZY: ~ozumi~1i 

- A zr~ztą, J~9t tu naJwazmeJsza pl'ZY- _ Anioł, święta, ile zechcesz, ale ukzem SJ.ę te,"az doskonale;. Jeden c~e~~ląc mQze 
ezyna,.któl3. pO lylllna powstrz~mać Clę od nie przytłumisz natury Indzkiej, namiętno- nad .t)m udany~n ~ynlzmem,. dlU,,1 nad sla: 
wszelk Ich ~narzen. śei. No, skOliczmy teraz. Chcesz przyj a- bM.~lą,. lub dZI.eclII!lą ~mble~ą, I.eez obaj 

- Jaka. . . eielskiej rady ... Zastosujmy do miłości ho. z~hzel~ wspólnlm Illtelesem l seldeeznem 
- Oua Clę nIe kocba. . . meopatyę: , imilia similibus·. Mam dla PlZywlązan~em... . . 
-: ~I-,,:estchuął zn?w mlod! człOWIek! ciebie żonę gotową śliczną bogata ... małą Na ~egalze kOŚC1?lnym wybIło polud~le. 

l'~m lel!ląC SIę g.waltowlUe, dotklllęty IV swej Robin slowem. ' , • Melallla. ukazala SIę na progn, zapytnJąo, 
mlłośel :własnej . .. ? I ' b 'd . . czy moze sprzątnąć . 

_ Nłe - powtarzał upareie notaryusz- -: ;\m\ls ... - szepną Maurycy al zIeJ Pau Raymund wstał. 
nie kocha cię. Przywiązana jest do ciebi~, zdZiWIOny., lUZ obnrzony. . . - Jedziesz jutro? - zapytał cokolwiek 
jak do przyjaciela lat dziecięcych, brata... .- Alez tak, Aual~ I DZIewczyna, .co me uspokojony. 
ale nic innego ... Ąchce Z, żebym ci wszyst- nuala ~ędzy sl~yml przodk.ami .alU ryce- - .Jutro rano-odparl Maurycy. 
ko powiedział? Drzemie tam namiętność I rz~ wOjen krzyzowJ:ch, 8m .śp~ewacz~k; - Bez gniewu, nieprawdaż? 
pod tym spokojem; plynie w jej żyłach d~lewozY~la. z. dobrej , prac~wlł,eJ r~zlDY Młody człowiek milczał. Ojciec zbliż ł 
krew hiszpańska i włoska matki i babki... ~llIeszczallskl~J. Lat ~lVadzleścia, il~czn~, się do niego, wziął go w objęcia i serde­
a ponieważ pragnę cię zupełnie wyleczyć, J~k pr~wdzl\va .paryzanka. Dw&dz~eścla ozuie nści nllł. 
więc ci powiem, że istnieje tam w głę'Qi P!ęć .tyslęcy franków ~v posagu. Zdaje mi - Jeszcze słówko; o ile Się zllaje, mar-
jej serca uczucie, mimowiedne jeszcze Dlo- $Ię, ze to dosyć tentuJące. grabiostwo bal wydają? 
że, którego nie ty wszakże jesteś przed- Młody człowiek shlChal w milczeniu; nia Tak. 
miotem. przypuszczał nigdy, aby można mu było - Czy jesteś zaproszony? 

Maurycy opnści! smutnie głowę pod cię· zrobić podobnI} pl·Opozycyę. Niezawodnie, - Zrobiono mi ten zaszczyt - odl13rł z 
żarem ojcowskich I'mr.umowań. Tak, to wla · 'aTs była bardzo ładną, z temi ciemnemi gorycZ'ą. 
śn ie podej.l'zywał, tego się ~awsze obawial w~osaDli, szal'em okiem, zadartym noskiem - Zatem przyrzecz mi jedno, Idź, to cię 
i powtarzal sobie ~etk i r azy, szczególniej i śliczną, pełną, różową buzią. 'rylko w tlli 110 niczego nie obowiązuje, obsenvuj pił nie 
0(1 owej pamiętnej sceny uratowania małej chwili bunt w nim podniosła uczciwość i wszystko dokola, II szczegIlIniej przypatruj 
Koemie. Nie jego, innego kochala, inne- miłość własna. się panuie Ro\lill. Zgoda? 
go ... Roberta. Wliradł się lIajlJrzót1 do jej - Pretensyollalna kokietkal - wycedził - Dla zrobieni:\ ci (lrzyjemno~ci, mój oj· 
glowy, II. potem do serca, siłą, zręczllogcią, pl'zez zęby. eza-rzekl polgło em Manrycy. 
tym uczynkiem, podniesionym do bohatar- - Kokietka! Wszystkie są takie; pre· 
Siwa , którem młoda dziewczyna otaczała. teusyonalnal ja znajduję przeciwnie, że jest. 
odtąd jego wspomnienie. Gzy mogll\ w 'lie . sprytna i że ma olej w glowie... Potrafi 
winno§ci swojej domyślać się, że on był olla męża po tawić l IIl1gi, zrobić z niego 
Jej uczuć niegodnym? czlowieka 1 obciąć fi hę. rzydla jego g -
O!Ju licił jesuze uiiej glo\\'ę; ukryl tli' {. lIiw1zowi. 

(1). r. n.). 

Efraim Klajobaom • Łaj'ł Le"ent.aL 
Z. arll ... (lum 3 do ł listopada: 

a 

lI. tel,": hl... la. 15-u .. _3& •• wi, 
liezbie ehłołlc6w J5, dsiewclot'- 15, dorosły.oh 7. 
" liczbie męiBKJI"- 2 tolHet 5, • .u lVI.ide: 
J6zef,. l'oeiejew.ka, lat h, Aua Itowalika. lat 52. 
Uieha! Kowal""yk, lat 39, Yaryann.. Games. lat 
58, }(al'!:io Przybyła, lat 49

L 
Ano .. Pleifer, lat 73, 

.l!4gdalena Łukowsk., lat 7 
Ew ..... tley: dzieci do lat 15·to zmarło 2, " tej 

liczbie chłopców I. dzi.we~t 1, <loro.łyeh -
w tej li lobie m~ź.ezJzn - kobIet - a mianowicie: 

Staru .. konn" dzieci a:n lat 15-tn zm&iłQ 2, .. tej 
li "łhie ohlope6w 2, "iewcą~ - ~~ych I, 
w te} liczbie męże.yp' - ko~'L 1, ~,. owieie: 
llai z .oszkowiewlr Frajndlihb. la 44,. 

TELEGllUIY GlE IJ OOWK 

Giełda Warszawska. 
Zdui., IZdaia 5 

Ż\<llUlo • koi.elll giełdy 

Z. wekol. królkolormi .... 
Ił Berliu za 100 lM. 
ua r./O.dlU za. J L .. 
oa Parlż ZĄ 100 Cr. 
ua WlelIeń za 100 n. 

z. ,aplery pa • • l .... ewe. 
Li_ty likwidacyjue Kr. Pol. . 
ltlllk \ Iloiyczka wsebolluiA . 

,. 4-'. poi. wewllz. r. 1887 
(JaŁy ~a.st. ziem. ar1i ( 

.. ,. .. V. 
Lidy zut. nt. 'Varn. Ser. l . 

"" "" V. rA 1.1 UL'It. lU . Łothi Seryi I 
tt H. .. ([[ , 

Giełda Berlińska. 

Ua.nkuoŁy ruskie zar&l: 

D!"!Ikollto pr j'wt.t:: .do"tft.w. 

411.80 
821 

32.90 
72.0:. 

89.-
101.75 
88.15 
95.35 
91.15 
98 75 
9a.60 

".147.-
247.75 
"1,", 

4a.75 
8.2t 

I 
~i~ 

M9.25 
101.75 
88.25 
96.10 
91.­
P9.-
93.-
95.-.] 
93.-
92.-

246.75 
247.25 

5'1, 

Herzenberg i Izraelsohn 
CZARNE i KOLOROWE 

materye. jedwabne i welniane 
ua suk.oie, pła!zet:e. pokrytia na \'atH, • BaJlep­

szyeh fabryk. Wybór wspaniały! 

Plótna i towar hialy 
.. gatnnlr.oeh man~j dobroci. 

Drnp des dammes 
na kostymoy damskie, dekatyzowane, w pudli •• · 

nych kolorach! Wielki wybór! 

Kołdry 
watowane, p\URzowe na. \6t.\le. \ \)o(\T6t.ne, \.\\I\det. 

Dywany, chodniki i firanki 
po cenaoh bardzo nizkieb, lecz ab90lnl"ie stałych 

polecajl! 

Herzenberg i Izraelsohn. 
23. Piotrkows3.a 23. 

2024-6 · 4 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hol.1 Poliki J . Bielicki, Spielrein J . CEeroiakow 

z Warszawy, B. Bons.h , li'iruIterwald, E. Pataer 
z Kil<. 

Hotel Vlct., la J &lubo ... ie. • Doiało,.ye, Tye 11 

Ka1Isu, Starorypw_ki • Płocka. HiLuboJa, Gale,,· 
ski z War-izawy, Progen z Kalisza. 

Grlld H,tel. G. Emmel, H. HiLrezyk, Y. Rosen· 
zwei~ z Warslawy, K. l4nge z Tomaszowa J. 
ScblDl~z z Akwizgramn. 

WYKAZ LISTÓW 
uUsdol'ęt:zonych przez tutejszą stlU:yę poc;;fu­
Wlł-telegraficz'l4 Z powodu niedokładnych 

ad!'esów i innycli przyczyn. 
Listy zwyez .. ] • •. 

R. Bekermanowi z Tom ... zowa, Józefowi Lloka z 
Warosa .... '. J. Horennt.Qnowi s w~ poczt, 
PanllDie Laneni , BltiseDD. Leokad" H. ... iejew. 
ski ej s Po.nania, Herszowi Polakow • Bialegostoku, 
Ferdynandowi Fy .... r • Batumo Har"annie Hor­
tii • Bremy. Kabdan"wi z &ybitisk", Janowi &y. 
serowi z Kola, Aleksandrowi PogoDluowi z Cbar~ 
kow.., Panlinie Gue z I'iotrko"., Karolowi P .... · 
kow8kiemo E Horbów, . F. ~,,&reowi zWarsza· 
wy, Michałowi Ogrodo .. ",ykowi z Piolrkowa, L 
Lawinowi • C~orossczy, A"""'o,,1 Kueblarsltiewo 
• Herbów. loraelowi Litry" o Lublina, Alekoan· 
drowi Pacble"skielDu z 'Ing. poest, ~n Mn· 
szyń.itiemu s Tomusowa, łl.argult.oWl z Berwa. 
M. s.e.gerowi i P. HotImauo"i • Powab.rga. 

PodsIękowanie. 
a nowo ONOI'ZOoe ambnlatoryum łódz­

kie Czerwonego Krzyża złożyli : ks. I!UtQl' 
Angersteiu z kościola św. Jana. r. 81, 
p. arkus i1bersztein 1'9. 50, rabin E. H. 
Majael rs. 10 i kasa pogrzebo\Vt\ TS. 3. Za 
po ytsz!: ofiary komitet Czerwonego Krzy-
ża k/a(ta ~zano\Vnym oh.J'1) C!lm 
deczne podzięltowallie. 

Podzięk wauie. 
Kasa ochrony dl.. dzie oą.t yma 

mojieszowego w Łodzi otrzymała od 
Albert.. Jarocińskiego 1'8. 2~, Z ók 
jego zaślubin, za kWl'" to 01\&1'1} 
ochrony ma 7.&szczy zhnyt __ 
ofiarodawcy 'Uprzejme podzl towaule 

Przewodnicząca: En ... · ty",,, (fill~I""YJ. 



2ł9 
4 DZIENNIK LODZKJ. 

o Ł o s z E N I 
T eatr Łódzki. 

VICTORIA. W tym ty~odniu od niedzieli, d. 2 listopada do niedzie.li, d. 9 listopada włęcznie 

AFP~ZEDAKA 
wo~. 

Bliższa wiadomość:'1·. oński ul 
Wschodnia N. 15. -..r 9,056-3-i ' .... WyPRZEDAŻ ..... Futro damskJ.~ 

Komedya w 3 
Boyard i ,J ułes <lę 

materyałów weł'nianych. jedwab~ych, atlaliió,v, luaterya.łÓw .. a 
pokryci" JUeblJ, flr"nkek lamy i clrylichów oraz innych tow"rów 

(skunksy) używaue w dou,rym sta. 
nie do Iiiprzedania. Bliższ., 
wiadomość przy ul . Spacerowej u 
stróża domu Jl. Prinza. 2091-1 czona przez FranCISZka S7·vmAn ,nw_,. 

skiego. 
OSOBY: 

manuf"ktnrowyeh W resztkach 

Ferdynand Co'om'bet p. Janow.ki 
Uroznla, jego iona p-na llorska 

po cenach pmwie o połowę niższych, lecz absolutnie stałych. Silne LIPY 
od 4- 5 cali śre(llilcy w pniach 
poszukuje park Juljanów pod tn. 
dzią· 2094-6_1 

Pani Aigneperse, jej 
matka poDi Traps.o ... 

Herzenberg e·t Izraelsohn 
Pim llatldell, przy ja. 

'ciel domu p. WiDkier 
Paulina, sio8tra pana 

Colombet p-D~ T. Trap.zo 
Edmund, jej koeb""ekp Sbszkow8ki 
CeZ&T I'oligny 1'. KopozewlIki 
Pl\Jli de Nobon, młoda 

w ŁODZI 
racowma snkien i otryć dal1lStich 
, "WALERYI" , 
ulica Spacel'Owa KI·. 766, dOili 

wdowa p-ni BiseD Janowska 
Ju.tyna, jej pokoJow. p·Da Pichorówn.a 
RraaoisseJc,. 8łuż4CY p. A. Olszewski Rada ZarzAdza i Aca Cy;r.c6111"ił ITpUCT3S"h ITeTpoKoB 

~ ~ ~ OKpylKHaro Cy;r.3 Plqa.P;J."h 

W ·go Liirkens&, 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres krawiecczyzny dam. 
skiej 'wchodzące. ',rllmże udzie. 
la się •• ekcyj kroju 
llajnowszyUL systemem, po ce. 

Józef, slułący pani de 
Naban p. Wirgiliosz 

Rzecz dzieje się w Paryżu. 
Towarzystwa dl'Og:i żelazlleJ' Ilivl'~'Rn"",. lIIUTeAbCTBylOluiii &"hrop. 

LJ 110 HOBOJły PYBKy 1I0,5."h N. 
F ABR YCZNO-ŁÓDZKIEJ, OCHOB3Uiu 1030CT.Y"T. fp. 

06"hHBJlHen, 'łTO 26 Ol:Tlł(jpa 
do wiadomości, że w dwndziestem czwartem publicznem loso- 1". B"h 10 'lac. y'l'pa 6y,uT'L lipO· 

nach JlI·zysŁęJlnycb i w bardzo krót. 
kim czasie. 1929-3-1 

akcyj 'l'owarzystwa, odbytem w dni n 16 (28) października IHS'Cie,il.ella Oy(j.'lU'I:.88 npo,J.3H<:ł ADR-

., wylosowane zostały następujęce akcye: ro HWYll\eCTBa npHBlI,J,Jellm. Lekcye Tańców po rs. 1,000 : 1961,1970,5081,5090,6111,6120, 8351. 83~0. 9 .. poilwyuXSK ){BOHpll cyup. 
po rs. 100 : 10194, 10412, 10637, 10650, 11385, 1l474, 11497 I" COC1'081I\31'O 1t3"h pURoA we· 

11606, 12102, J 2154, 12256. qaCOB'L, :lnwn'L, SepKU"h, OOk 
UKOR'b 'u Wll;r,HliIX'L cocy,J,oll"h 

udzielam u siebie, 1V domach IB'y­
watnych, na )leJl$yach i wszelkich 
za.kladach naukowych. ZAPISY 
Jlrzyjmuje zakład fryzyerskl W·go 
SZlIajdra, Hotel Victoria. 

pO 'wyższych akcyj i wydawauie akcyj Hro AU TOpI"OB'L B'b 330 
jednocześnie z wypłatę kuponu X. 49, 

10I'tePI&--I,"""u'lnii •. 1890, (2 stycznia 1891 r.). 

ukończywszy JlIstytut 
w Warszawie. zyb:y sobie 
lekcye śpiewu liiolowel(o 
sJlecyalnie, a taKie muzyki i teo­
ryi. Wiadomo§ć n 1lrofesora ~h>·nn_ I """"-"IIi 
czałowskiego, ulica Widzewska 
32 naprzeciwko gimnazyum. 

2056-3-1 

obrazy olejne 
jak i Da drzewie JlOI1Jugl"etl;enUol1er 
i Bouvier'a jak 
obrazy starych szkół i 
gielskie kolorowane z 
wieku; ulica Piotrkowska 
3 piętro od fron tu. 

Jan Jllinicz-Zeydel. 
2089-0-1 

Maszynista i nadzorca 
przy kot~"ch ,,08znK.JI.ł~ I"-W-~ 
odpowiedniego miejsca. 
Ut. F. J. przyjmuje admiJl'<T."·"'Vll''''''''''''' 
"Dziennika" . 2081-

UDZIELAl'>! LEKCYJ 

tkroju i -szycia 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabyci!.. 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do 7.1I1)isywllnin mal'oletnich robotników, 

KSIĄ.ŻKI 
do zapisywania dowodów legilynt:leyjn)'cJl 

tJtJków, 

Szematy do zapisywania 
wypadków ii-fabryce, 

oraz ws~ellde druki i książki 

ula sąuów D~t~jn t [minnyc~, 
sukien ułatwionym francuskim spo-I"~-4uME:!M::I"'!3~u~04E:::M"'!3-ł1:]~~..c~I.f!~",,~~1(1 
sobem, wykonywam -podlug figó r Z O I 
z naj świeższych żurnali stauików a rs. 1 I 
i ubrali dziecinnych, Ul. Z;awa.!Iz-1 W k I t KKO .... ' d ki 
ka, dom p. Adolfa Lubińskiego, yuczam omp e nego .,.., ams e&"o 
tógrafs w podwórzu ilruga sień naj nowszą metodą Wiedeńską 
pierwsze piętro :Ni 17. 2090-3-] IV mojej specyalnej szkole kroju, ' przy ulicy Oziellej Nr. 

Panienki dorosłe i ncz~fSz(:zlł:jęeel Metoda wykładania przezemnie obok zgrabnelro kroju, 
....... w',. .••• in. łatwością, tak, że bezwarunkowo każda o8oba lIoie 

jeszcze do szkoly w celu w przoci.gu jednego 1II1.,I,C8. Pomimo iż 
stl·onnego wykształcenia 15 RierpUl& r. b.,jednako\yoż ki).kadzie.iąt poń kor'zvs,ta/oh,JI 'd d '00· . k la.k w zakładzie roojem, j&k i nil. mieście. co zfll\ję IDBl A O "011 DlA OplU P o doskonałości mojej roet.ą.dy. . 
~ '! l' '! ~ interesowanym, mog~ okazać liczne I.oll.ięko ... nia 0.1 osób 

w izraelickim pensyonacie dla IIZle"''''ąl', 1 p%żonyeh, w tutejszelO ffi,e§cie. 
plUli Alllly Silbermann w Berlinie, Mag· Gabryel" Źnkowska, Nauczycielka kl'oju, 
debnrg.r 8'''888 37. 2082-3--=1 2062-3-1 

1 kas oglliotrwJłJch 
.. óżnycb wielkości do 811 ..... ' .. '11 .. ,-11 ......................... ,. 

n~iższa wiadomo§ć u 1I~.ł7nh ... ·,- "Fabryka kołder WatowllTch 
sa 1 )ulelsolL 'J 

Pracownia SUllEK i OIHY~ 
Maryi Glnger 

EMMY RAMPOLD 
Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 

poleca: 
wybór KOŁDER: atlasowych, welnianych i jedwa­

bnych, czysto jedwahnych "Sm·aII", kaszmirowych, adalnaszko'· 
wych welnianych i bawełnianych, po bardzo przystęJlnych 

cenach. 
IW o w ość! Kołdry na w8cie wełnianej. 

Kołderki dziecinne. 1803-0-1 

St. ZaboJ·.Jd, 
art. baletu i nauczyciel laliców. 

1854-3-1 

YHpaRileHie .~o~~HncJ(oli lIiM, ~op, 
Bc~'kAC"I'Die aaaueHi. TOBapOO?U.,.BIITe. 

Bc.IłlA"CTBie 3allu:ellia TOBapOOTUp&B8Te· ... li. KaY.łld.Ha, oG'h YTepil JtyO.lftKITI 
r. Pehepa oth. yTepi: .J;yG'.lBKHl.'OB'h aAX.lu,8oł'ł.'i 65824 H.a To.ap ... OTO-pU.les­a··,u ...... (.A !A.leKCaSAPQn-JIo,uL a· 17817 IUilI CeBTaGpa 8 ~ T . r. co C1' .1Io~3L 

JI 17859 on 21 CeBT.BGp.B Ha CT. Jfa.D:e~o.u.J(", Yupaa.leJłic .10ABI". 
T. r. YopaB.leaie l[O.l.3HSCKOA CIoł C'ba6pllQaol .iKU'OOHOł1 ,l{oporll eiUl" 
.ił\utaBOJt ){opol'll C811'L OÓ'l.a- o6'LB.lJile1'1o, 1ł:N ynoJtlulYTbllł .ly6.n.ł:il'n 
YOO)[.811'&l6 Ayo:.Il1UTLI Ha- HaS.laAlIol CII.TaeT"!. Hc~1IJteTBIITULHbJ.!('Io. 

Be,J."lcTBRTeJLBYliI. 

:~~~~~~~~~~ I llpaniltluie .10~3JIHC"Oli lIiC.l, ~Op, 
BQ.lt,lC'J'Bie Bla:ueall TOaapOO'l'0pI.8lT6. 
Iii A X . . 3e .. u.Bepa o uOTepil ĄY6.1.ITKaTl 
Ba ..... J~801 >fi 15847 ua TOSap'L OTupaneH' 
llhIlI lIapn 10 (22) ,>;oa 1890 r. co eT, 
.Io;1;UL Ha OT. q •• eB'Jt Yn:paucoie loJ.J,aJH­
OKol <ł!oa6pu'IHoli iKutanol .n;oporlI Cb'J. 
06,..BUlIOT'L, 'ITt1 yUOXa:HyrWit Ayli.lBxan 
B 'U.l.aAKOI CqbTaBT'L Ue,ll."8RCT88Te.lLHblH. 

,10~;JHIICJ'aJf lllalipll'lU3H lłiew~· 
allaH '{opora 

Thu ..... cTBie a&uu6aia TOBap60'lJlpaUTC­
.l.a r. M. n. ,Sepa, o6'L yTep1J A,O:.I013n 
HaILUA-BOA )i 65596 ua 1'oaap'L OTupa· 
&leBBLlł CeHTa6pJl 7 ,l\HB' T. r co er. 
JrO"'81. lIa cTau..Q,ho Jrałlero.uKD Yupu.leHie 
l[O,A311IłCKOłł cPaGpalllłob: ae.l'baHol .l.opon 
CBłI'L 06'1oflB.lSe'l"L. ''1'0 yaOM.BHyTYJł 1..1' 
6uILan Jlalr..I8 ••• Jlołł C'IBTaeT'& H8J\'tUCTBII' 
Te.U.HLlJ(", 2050--3-1 

ze zbiorów 1890 rolill 
NAJ\VIęKSZEGO Dmm )IANDLQWEGO 

WOGAU et C! W Moskwie 
znajduje si~ w SKŁADZIE WYROBÓW PLA'I'EROWANrCH 

Norblilla i S~ W Lodzi. 
Handlująoym odstę~uj. się rabat. 

SI{lad główny u Karola W. Gehli~, 
2009-0-0 

Chcąc pomyłkom zapobiedz ! .! 
Donoszę Szanownej Publiczności, że mój 

~lIk"ad ~egll'N!łi6tr=ow.ki 
istnitjący od rokn 1880, Jlk dlw.'ej, tak I ob ••• le: .najdnj •• i~ przy ulioy Piotr· 

kowl kleJ Nr. 752 (115 nowy) noprz""i", pa/.ou W'ao HeilIla. . 
. RÓWDoczMme polecam bogaty wybór legarków kl.810okowych leoarow 

'cle··yCh, różnego gotuuk"U dewizek I bituleryj, po cenach Jak najumlark~włll8Zych, 

J Robert MiHler, zegarmistrz. 
19.2 -6-1 

F. Karwowskiego 
ulica Konstantynow8ka Nr, 317, 

Jloleca wszelkie towary koloniaJne delikatesy, 
wilia krymllkie j kaukozk.ie firm'y Sil/um ,i SiecI li 
tV lVal·sZ(ltvla przy tern r.l:wraca szczególną uwagę na herbatę 

firmy OLGI KORESZCZENKO W Moskwie, 
__ CENY JAK -AJPRZYS'l'ĘPNIEJSZE. ~ 

-8-1 
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